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zgodę co do podstaw ow ych zasad porządku społecznego (nie oznaczało to oczy
wiście b raku  konfliktów ) oraz płynność granic m iędzy ukształtow anym i w pełni 
w  drugiej połowie X IX  w ieku głównym i nu rtam i politycznym i: liberalizm em
i konserw atyzm em . Ew oluujący, „dynam iczny” ch a rak te r tych dwóch zasadniczych 
tendencji ideowych spraw iał, że te  same system y poglądów zm ieniały n ieraz za
sadniczo swe funkcje społeczne. K onflikty pomiędzy poszczególnymi doktrynam i 
rozgryw ały się w trzech płaszczyznach: stosunku do zm ian, do problem ów w olno
ści i równości, w reszcie stosunku do państw a.

N astępny tom  serii — rów nież au torstw a W iktora O siatyńskiego — poświęco
ny jest współczesnemu konserw atyzm ow i i liberalizm ow i am erykańskiem u.

T. K.

K eith R o b b i n s ,  The Eclipse oj a Great Power. M odern Britain  
1870—1975, Longm an, London and New Y ork 1983, s. 408.

Wobec ogromnego przyrostu  m onografii poświęconych dziejom W ielkiej B ry
tan ii także na rynku  angielskim  pojawiło się ostatnio zapotrzebow anie na syntezę 
przedstaw iającą ak tualne  poglądy i s tan  badań  h isto riografii b ry ty jsk ie j. Zadanie 
to spełnia seria „Foundation of M odern B rita in”, na k tó rą  sk ładają  się: „The 
T ransform ation of M edieval England 1370—1529” Johna A. F. T h o m s o n a ,  
„The Em ergence of a N ation S tate. The Com m onw ealth of England 1529—1660” 
A lana G. R. S m i t h a ,  „The M aking of a G reat Pow er. P re -industria l B rita in  
1660—1783” G oeffreya H o l m e s a ,  „The Forging of the M odern S tate. E arly  
Industria l B rita in  1783—1870” E rica J. E v a n s a oraz p raca  R o b b i n  s a. A u
torzy w szystkich tych książek są profesoram i h istorii w ykładającym i na u n iw er
sytetach Szkocji i Walii, co zdaniem  w ydaw cy zm niejsza niebezpieczeństwo n ad 
m iernego anglocentryzm u.

„The Eclipse of a G reat P ow er”, podobnie jak  inne części serii, nosi charak te r 
kom pendium  przeznaczonego do stałego użytku. Tekst podzielono na cztery roz
działy om aw iające podokresy: 1870—1901, 1901—1931, 1931—1956 i 1956—1975. K aż
dy rozdział o tw arty  k ró tk im  kalendarium  najw ażniejszych w ydarzeń zaw iera poza 
zwięzłym przeglądem  h istorii politycznej charak terystykę najw ażniejszych, w spół
czesnych problem ów  społecznych i ekonom icznych. Rozdział pierwszy, podsum o
w ujący cztery poprzednie książki serii, przedstaw ia na w stępie stan  im perium  — 
kró tk i opis jego poszczególnych europejskich i pozaeuropejskich części u progu 
XX wieku. Tekst zam yka obszerny aneks i bibliografia, zaw ierająca w ybrane p ra 
ce poświęcone ogólnej h istorii W ielkiej B rytanii, dziejom jej stosunków  z Europą 
i w łasnym i te ry to riam i zam orskim i, partiom  politycznym , udziałom  w  w ojnach 
i polityce św iatow ej, charak terow i Zjednoczonego K rólestw a, jego m iastom  i wsi, 
ekonom ii, kulturze, oświacie, religii i sportowi. Aneks przedstaw ia sta tystykę lu d 
ności W ielkiej B rytanii za la ta  opisyw ane w  książce, listę nazw isk najw ażniejszych 
urzędników  państw ow ych od roku  1868, ewolucję system u wyborczego, w ynik i 
wyborów, podstaw ow e dane dotyczące przem ysłu i przem ian społecznych oraz m a
py w yjaśniające historyczne i obecne b ry ty jsk ie  system y adm inistracyjne.

P. W.

M artha M a m o z ' đ i ,  H errenm enschen. Frauen im  deutschen K o
lonialism us, Row ohlt Verlag, H am burg 1982, s. 311.

Książka M arthy  M a m o z a i  pracującej jako ekonom ista i socjolog w  trze 
cim świecie podejm uje problem  dotąd w  litera tu rze  n ie  opracow any. W ydano ją 
jako duży paperback w  serii „Frauen ak tu a ll”, choć trudno  zrozumieć co w yda-
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rżenia sprzed co najm niej kilkudziesięciu la ty  m ają wspólnego z aktualnością. 
A utorka tłum aczy się w e w stępie, że chciaia przypom nieć pew ne fak ty  z dziejów 
niemieckiego kolonializm u.

H istoryka należy przestrzec przed tą  książką. Nie spełnia ona w ym agań pracy  
naukow ej. Nie chodzi już naw et o to, że au to rk a  opiera się wyłącznie na źródłach 
drukow anych, prasie i lite ra tu rze  (przestudiow anych zresztą sumiennie). W ażniej
sze jest, że do książki próbuje wrzucić wszystko, co ma jej zdaniem  jakikolw iek, 
naw et bardzo luźny związek z tem atem , że większość poruszonych problem ów  
potrak tow ała bardzo powierzchownie, a co najgorsze cala książka jest pisana pod 
przy ję tą z góry tezę.

W pracy  Mamozai można znaleźć zwięzłą historię zdobywania przez Niemców 
kolonii, om ówienie kłopotów  z siłą roboczą jak ie  tam  w ystępowały, stosunku 
Niemców do ludności kolorowej, dość obszerny rys pozycji kobiet u ludów afry 
kańskich i zm ian spowodowanych kolonizacją. Jest tam  mowa zarówno o m a ł
żeństw ach m ieszanych i czystości rasow ej w  niem ieckich koloniach, jak  o form ach 
oporu czarnych kobiet przeciw  kolonializm owi. Z najdu jem y tu  rów nież analizę 
postaw  białych kolonizatorek względem ludności kolorow ej, opis „eksportu białych 
kobiet” do kolonii, czy roli kobiet w  kolonialnej propagandzie prowadzonej 
w  Rzeszy.

W sumie problem ów  poruszono tyle, że każdy z nich starczyłby na odrębną 
pracę. Kolejność ich prezentow ania w ydaje się mało przem yślana — raz mowa 
je st o białych kobietach, raz o czarnych. Na każdym  kroku razi czytelnika apo
dyktyczne dowodzenie absolutnej dyskrym inacji kobiet przez mężczyzn we w szyst
kich dziedzinach życia daw niej i współcześnie oraz ostre odcinanie się od niem iec
kiej przeszłości kolonialnej, z k tórej au to rka w ydobyw a wszystko co najgorsze.

W gruncie rzeczy Mamozai nie bardzo może się zdecydować, czy pisze pracę 
popularną, czy naukow ą. Tak czy inaczej w idać na każdym  kroku bardzo jedno
stronne przedstaw ianie om aw ianych problem ów. Przykładow o gdy pisze o bada
niach niem ieckich etnografów  dobiera tylko tak ie fragm enty  ich pism, k tó re  
świadczą o rasow ych uprzedzeniach au tora lub słabym  rozeznaniu w  życiu i t r a 
dycjach om awianego ludu. Chętnie cytuje fragm enty  m ające dowodzić quasi p o r
nograficznego ch a rak te ru  podobnych publikacji. A naliza stenogram ów  R eichstagu 
służy autorce do dowiedzenia, że w parlam encie niem ieckim  przew ażały postaw y 
rasizm u i pogardy dla kolorowych m ieszkańców niem ieckich kolonii. Szeroko roz
pisuje się o dobrze znanych z lite ra tu ry  przypadkach w ykorzystyw ania czarnych 
kobiet przez białych kolonizatorów . B ałam utne i powierzchowne są analizy funkcji 
i postaw  kobiet w  pracach m isyjnych na teren ie niem ieckich kolonii. K ry tyka 
zresztą dotyczy tu  w ięcej ówcześnie lansowanego obrazu czarnych chrześcijanek 
niż rzeczywistej p racy misji.

Są w pracy M amozai partie  sum ienniejsze. Zaliczałbym  do nich próbę przed
staw ienia ro li i pozycji kobiet w  społeczeństwach kolonizowanych przez Niemców, 
choć taka próba sum arycznego ujęcia obyczajów  różnych ludów musi wzbudzić 
wątpliw ości etnografów . C iekaw a jest analiza zm ian pozycji ekonomicznej i spo
łecznej kobiet w w yniku kolonizacji. W arte uw agi są zwłaszcza negatyw ne dla 
płci słabszej konsekw encje gw ałcenia wykształconego przez w ieki podziału pracy 
czy rozpadu dotychczasowych więzi w ielkorodzinnych, czemu sprzyjał kolonialny 
system  praw ny. S kądinąd rozszerzający się system sprzedaży tow arów  eu ropej
skich na k redy t często prow adził do sprzedaży kobiet za długi. M amozai in te re 
sująco w ykazuje też, że likw idacja w ielożeństw a prow adziła do zbytniego p rze
ciążenia jednej żony pracą w polu i w ychow aniem  dzieci, co negatyw nie odbijało 
się na rozrodczości. N atom iast nie przekonują nie poparte  żadnym i dowodami 
tw ierdzenia o „s tra jku  rozrodczym ” stosowanym  jako form a oporu przeciw  kolo
nizatorom ; m iał on rzekomo pozbawić b iałych panów  czarnej siły roboczej.
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A utorka podaje cy taty  w skazujące na pow staw anie i um acnianie się w śród 
białych osadniczek negatyw nych stereotypów  na tem at ludności kolorowej 
a zwłaszcza kolorowych kobiet. Nie analizuje jednak  pow staw ania tych ste reo ty 
pów i procesu ich u trw alen ia, bo trudno poważnie trak tow ać „freudystow skie” 
sugestie, że chodziło o zw ykłą zazdrość seksualną.

M amozai próbow ała się też zastanow ić jak ie  N iem ki i dlaczego w yjeżdżały 
do kolonii. Obszernie om awia całą akcję dostarczania do T anganiki czy Nam ibii 
„białych narzeczonych”. Z aprezentow ana tu  hipoteza, że w yjeżdżała głównie służ
ba domowa m ająca nadzieję na polepszenie swej pozycji m ateria lnej i społecznej 
w ygląda pociągająco, lecz nie została n iestety udowodniona.

Podsum ow ując: mimo, iż pew ne partie  książki mogą zainteresow ać h istoryka 
kolonializm u, błędem  byłoby w ydanie przy dzisiejszych trudnościach dewizowych 
12.80 DM na książkę podobnej w artości.

M. C.

Stanisław  W i ś n i e w s k i ,  Eugeniusz Tarle  — h istoryk epoki na
poleońskiej, Państw ow e W ydawnictwo Naukowe, W arszaw a 1983, s. 330.

Jest to pierw sza m onografia polska analizująca twórczość naukow ą i popu la
ryza to rską w ybitnego h isto ryka okresu napoleońskiego. Podstaw ą m onografii 
uczynił au to r g runtow ną analizę około 140 publikacji Tarlego dotyczących dziejów 
tego okresu. W zbogacił ją  m ateria łam i dotyczącymi biografii i p rac naukow ych 
historyka, k tóre stanow ią tło głównego tem atu.

Całość wywodów zam knął au to r w  dwu częściach. P ierw szą poświęcił przed
staw ieniu głównych k ierunków  rozw oju h istoriografii radzieckiej i rosyjskiej oraz 
życia i twórczości naukow ej Tarlego. Dał tu  precyzyjną charak terystykę rozw oju 
badań  i publikacji Tarlego dotyczących epoki napoleońskiej. U kazał ich rozległość 
(problem atyka gospodarczo-społeczna, dyplom atyczno-polityczna i wojskowa, bio- 
grafistyka i h istoria w ojny 1812 r.) oraz ich ewolucję. P rzekonyw ająco ukazał rolę 
głównych czynników w arunkujących  zm iany w  k ierunkach  zainteresow ań, a naw et 
w  sposobie trak tow an ia  i w  ocenach poszczególnych składników  okresu  (zwłaszcza 
ro li uw arunkow ań gospodarczo-społecznych, postaci Napoleona i Kutuzowa, pospo
litego ruszenia 1812 r.). Zarazem  ukazał jak ą  rolę odegrał rok 1917 w  rozw oju 
Tarlego, a naw et zaproponow ał w yodrębnienie bardziej szczegółowych okresów  —· 
ze względu na w yraźne zm iany zainteresow ań h isto ryka ja k  też isto tną ewolucję 
jego podstaw owych tez.

iW swych analizach uwzględnił W iśniewski bogaty zestaw  recenzji i opinii na 
tem at prac i historycznej m yśli Tarlego. W ten  sposób wzbogacił swą m onografię 
o dodatkowy, istotny elem ent: recepcję 'i ocenę dzieła Tarlego, zwłaszcza w Polsce.

W części drugiej au to r analizu je  w ażniejsze tezy Tarlego na tem at poszczegól
nych problem ów, w ydarzeń i zjaw isk okresu napoleońskiego. K w estionariusz ten, 
obejm ujący łącznie k ilkadziesiąt problem ów, można uznać za pełny i dobrze skon
struow any. W grupie owych problem ów  W i ś n i e w s k i  um ieścił także zm ienny 
stosunek Tarlego do spraw y polskiej, porów nując go z opiniam i polskich i ro sy j
skich historyków  na tem at w zajem nych stosunków  między Polakam i a Napoleonem.

Zarówno baza źródłowa, jak  m otyw acja poszczególnych tez (łącznie z k ry tyką  
niektórych tw ierdzeń Tarlego) zasługują na pozytywną ocenę.

A utor z powodzeniem łączył w ’fw ych dociekaniach w ątk i badań  nad historio
grafią  z próbam i odtw orzenia na ich podstaw ie m yśli politycznej. Do nielicznych 
słabości książki należy b rak  szerszych refleksji na tem at w arsztatu  naukowego 
Tarlego (jest trochę danych na ten tem at rozsianych w  części pierwszej). Można 
uspraw iedliw ić tę lukę m ałym  zainteresow aniem  Tarlego dla kw estii m etodolo-


